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| | KONTINUACYA. 
| Īakoó Dzieci ńależą mniey do wła* > 
| {nych Rodźicow, jak do Rzpltey, 
| życzytbyim iefzcże, żeby óney Rządz- 
| cy czuwali w każdych Pańftwach Eu= 
| Topy fpofobem ofobliwym na onych 
ćwiczenie, aby nie tylko byli uczo* 
| nemi, ale też, to naywiękfza, dobre” 
| mi obywatetami. Jakie fzczęście by- 
doby dla Chrześcian w Europie, gdy= 
by fię chciańo zmowiwfzy ptzykła- 
dać ufilnie w iedńym czafie do dofkóna* 
| dego ćwiczenia Młodzieży ! mielibyśs 
, my bez wątpienia w trzydzieści lat 
| li caig 


BM «4 
Ę A E 


- 89) 258 ( $B 
cale inny świat, wiele wyftępkow pos 
gnębionych, à nie mało cnot ożywio- 
nych. 

Czyni to dziś wiele honoru Krolo- 
wi Jmci y Rzpltey, że nakoniec po” 
myślono fzczerze o ćwiczeniu Mło= 
dzieży Polfkiey, co gdyby zaczęto 
przed czterdzieftą laty, możeby nie 
mala część fundufzu wyznaczonego na 


ćwićzenie Młodzieży, nie była dare- 


mną: nie mielibyśmy tyle. poftępkow 
złych, y fubtelna teraźnieyfza polity- 
ka zbyt gorfząca , byłaby iuż może 
wyświftaną od poczciwych ludzi. 

W Zacedemonie Miodzież bywała 
ćwiczoną w fpoieczności y w oczach 
ftarfzych, ktorzy fię trzymali fprawie- 
dliwego śrzóodka między 'furowością 
nieumiarkowaną, y, pobiażaniem zbyte- 
cznym, Tam ich przyżwyczańino d do 


kochania fię wfpolnego; y wzbudzanie - 


w nich ducha rowności, Nauczanoa ie- 
dnych, Tozkazywać bez ig Bi y due 
my; A drugich, bydź poffufźznemi bez 


podjgjci y fżćmrania. A tak im wftegt 
czynio” 
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czyniono wcześnie od wyftępkow y 
zlych namiętności, ktore przykład Ro- 
dzicow może fprawić , lub ktorym 
ślepa ich! miłość częftokroć pobłaża, 
Corpus Kadeckie idzie w tym śladami 
edukacyi Lacedemoń/kiey. Dzieci bywa” 
ią nadzieją y filą Rzpltey, nie czas ich 
w ten czas poprawiać, gdy fą zepfute, 
w kwieciu przygotowanie czynić owo” 
cu należy, trzeba wychowywać dzieci 
w wzgardzie bolu y śmierci: trzeba ich 
przyzwyczająć do obchodzenia fię bez 
bogactw , y do wzgatdy fromotnych 
uciech , trzeba , aby nawyknęli nofi 
fię czyfto bez przepychu, y, aby do- 
brze rozrządzali fwe zabawy: niech 
poglądaią na niefprawiedliwość , nie” 
wdzięczność, kłamftwo, y niewieścia- 
tość, iak na wyfłępki obrzydie, ktore 
poniżaią y upodlaią czlowieka. Niech 
fię nauczą od dziecińftwa kochania w 
prawdzie, y upodobania w Życiu (kro= 
mnym pracowitym. Niech umieią za- 
kładać honor w praktyce cnoty , y 
mniey fig obawiać mak , iak zgryzot 
włalne= 
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wlafnego fumnienia, y niech będą fprąs 
wiedliwemi względem wfzyftkich lu= 
dzi, 4 nawet wych naywiękfzych nies 
przyiacioł, | 
= Praca y fkromność "uchraniaią nas 
pofpolicie od chorob y nędzy: alę kiedy 
niefzczęściem kto bywa na to oboię 
narażony, nię zdaię mu fię ciężko, ba 
znayduie u fiebje wielkie pofilki w 
cierpliwości, w poddaniu fię Bofkiey 
Opatrzności, w fpokoyności fumnie- 
nia, y w tey fłałości umyfiu , ktora 
_ mu fpofob podaje zwyciężyć przykro” 
ści y przypadki by nayfrożfze, 

Dzieci wychowane tym fpofobem, 
będą kiedyżkolwiek ufzczęśliwieniem 
fpoleczności, w ktorey zyć będą, dadzą 
tam kwitnąć porządkowi, kunfztom y 
umieiętnościom, ktorę podporą y chwa- 
lą fą pańftwa; uftanawiać oni będą mię” 
dzy fobą ufność wfpolną, y kredyt ich 
u cudzoziemcow będzie tym trwalfzy, 
im bardźiey będzie wfpierany poczci- 
wością fzczerą y rzetelnością iafną. 


Łatwo fię ztąd poznaie, że Światła y , 
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przymioty obyczayne, o ktorych dom 
pierośmy mowili, powinne być wfzy= 
ftkie ugruntowane na wierze tak przy» 
todzoney , jako też nafzey Chrześci* 
ańlkiey , 4 nadewfzyftko trzeba prze” 
konywać Miodzież pod iey wiofnę,że 
mamy dufzę , ktora kieruie fprawy o= 
byczayne ludzkię , żę ta dufza nie 


podpada zepfuciu, y nie może zginąć 
| po śmierci; że taż dufzą w ftanie 


ptzyfzłym po śmierci, ma zdać rachu= 
nek fwemu Stworzycięlowi, z fwych 


| dobrych lub złych uczynkow, y że 


będzie w miarę karaną lub nadgrodzo* 
ną &c. To wfzyftko ftać fię może przez 
zdrowy rozum y Filozofią bałamućtwy 
nie (każoną, y ta ieft prawdziwy fpo- 


| fob do uformowania poczciwym czlo* 
| wiekiem, dobrym obywatelem y do= 


brym Chrześcianinem. Bez tey wiary 
naylepfze nafze wiadomości nie fą, 
iak prożnym blal(kiem lub pokarmem 
ciekawości y pychy; bez niey nafze 
naypięknieyfze przymioty obyczayne, 
nie fa} iak owocem nałogu lub fzęzę= 
$liwes 
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śliwego temperamentu, y miefzaią fię 
częttokroć z nim, iako nie maiące pod- 
pory gruntowney , naymnieyfza ie 
natarczywość zachwieie, interefs y na” 
miętności nifzczą one częftokroć. Pras 
wa nawet fame nie .maią mocy bez 
wiatry , potrzebuią one Prawodawcy 
naywyżfzego, ktoryby fwa wiadzę roz- 
ciągał aż do ferca: ktoryby mogi za- 
trwożyć winnych lub fklonnych do 
przewinienia; trzeba, aby fig obawia” 
no iego fądow nawet w cieniu y cie” 
mnościach nocy. Bez tego, wyftępek 
nie chroniiby fię iak oczu tylko ludz- 
kich, y widzenia świadkow, nie ftrzegi- 
by fig, iak miecza tylko fędziow ziem= 
fkich, a ffaba y boijaźliwa niewinność 
bylaby narażoną na wfzyftkie pocifki, 
ktoreby fkrycie złość mogla wypu= 
fzcząć. Wiara nakoniec nadaie pra- 
wom: moc y (kuteczność, ktorych nie 
maią z lebie famych, y ktore ftano- 
wią w towarzyftwie porządek, pokoy 
y beśpieczeńltwo. 

Nie poftanowiłem ia tu wchodzić 
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w wyliczanie tych wfzyftkich pożyt= 


| kow, ktore wydaię z fiebie dobra e-~ 


dukacya, fplywa ona fpofobem czuć 
fię daiącym na nafz guft, obyczaie y 
prawo wierność, ofoba, ktora z.dzieciń- 
ftwa nie będzie nic widzieć, ani fty- 
fzeć procz dobrego, miły fobie nalog 
uczyni z cnoty.y prawdy: będzie na- 


| wet mieć fkrytą niechęć do tego wfzy” 


ftkiego, co fiè fprzeciwiać będzie piet- 
wfzym prawidłom y roftropnym zda” 


| niom, ktore wyffala z mlekiem, y kto- 
| re iey flużyć będą za regułę miarko* 
| wania fię rozumnie. Ofoba dobrze wys 
| chowana, ma delikatność guftu y przy” 


zwoitość zdania, ktore iey dale roze~ 
znawać prawie me roztrząfania rożni* 
cę między złym y dobrym. Jeżeli lię 
zafłanawia nad iakim dzielem, brzy- 
dzi ię tym wfzyfikim, co tylko fal= 
fzywie świetnicię, y tym, co ieft prze” 
ciwnego tey zaćriey proftocie, ktora 


| Powinna formować iey charakter, o” 


świeconey w {wey wierze, Sistemate 
blędne, 14b wątpliwość niedowiarka, 
nie 
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nie potrafig oney potufzyć , nie będzie nigdy 
igrzyfkiem tych poftrachow y tych mar zniko= 
mych, ktore wzniecaią pomiefzanie y firach w 
umyffach fłabych, zabobonnych, Nakonięc doe 
bra edukacya,ieft ową tynkturą drogą, ktora fig 


konferwuie w iak naydłużfze lata: z iey pomo- “ 


cą, fprawiedliwie wfzyftko rozumieć będziem, y 
nafze czynności tyle będą rządne, ile nafze zda- 
nia będą czyfte, Te uwagi t3 zakończe: ieżeli 
oczy nafze bywaią ukontentowane widokiem o+ 
kazałym, krorei wydaie z fibie na wiofnę lato- 
r06l okryta kwiatami, bywaią też niemniey; kie- 
dy w iefieni też kwiaty zamienią fie w owoce 
rofkofzne y wyśmienite. Młodość wieku, ięft 
nafzą wiolną; nie możemy wydawać w tey po- 
rze iak nadzieie, kwiaty miłe y delikatne, ktore 
przez namiętności częftokroć więdnieią: lecz ie- 
żeli fe mogą oprzeć wiatrófi y mrozowi , jakich 
Że oue nie wydaią owocow W lecie lub iefieni, 
w tey, mowię, porze, w ktorey nabyły fwey Z 
okażałością doyźrzałości? Owoce człowieka, fą to 
iego cnoty , nic nie ieft onego tak godnieyfzym, 
had rozmnażanie onych. To uchybić, ieft to u* 
bybić porządek, y prawdziwe iego przeznaczenie: 
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